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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 30. Czerwca. — 
Sejm Królestwa Polskiego. 

Uznupełniajac opis zamknięcia tegorocznych ob- 
rad sejmowych w dniu 28. b. m., należy dodać: 
iż z N. Panem przybyła do sali posiedzen także 
iN. Pani, tudzież J. C. M. Wielka Kięzna panu-- 
jaca Wejmarsha z dostojnym zięciem swoim J. C. 
Mcia Xieciem Karolem Pruskim i Jego małżonką, 
oraz JO. Xieżna Jmć Łowicka. ` : 

Deputacyję, która miala zaszczyt donieść N. 
Panu o dokonanćm poiączeniu lzb obudwu, skła- 
dali z Senatu: J. C. M. Wielki Xiaże Michał, tu- 
dzież JO. Kiażę Michat Radziwiłł Senator Wo- 
jewoda i JW. Jan Hr. Tarnowski Senator Kasz- 
łelan; z Izby poselskiej J. €. M. Wielki Xiażę 
Konstanty Cesarzewicz jako deputowany cyrkułu. 
8. m. Warszawy, tudzież JW W. Ferdynand Wa-- 
lewski Poseł p. Miechow<skiego, i Jan Nepom. 
Gliszczyński p. ptu. Konińskiego. a 

Gdy NN. Paùstwo po wejściu do sali, u drzwi 
której przyjęci byli przez JW. Zamojskiego Fre- 
zesa i JW., Niemcewicza Sekretarza Senatu, za- 
jeli miejsca obok tronu; wienczas za danćm przez 
N, Pana pozwoleniem, przemówii najprzód JW. ' 
Prezes Senatu, a po nim JW. Marszałek Izby 
poselskiej. Oto: są ich głosy: 


MOWA 
JW, Hr, Ordynata Zamojskiego Prezesa Senatu, 
przy zamknięciu sejmu d. 28. Czerwca 1830. 


N. Królu! Panie nasz miłościwy! Szanowny Se- 
nacie! Prześwietna Izbo poselska! 

Zbliżyła się godzina, w której Izby potączone 
słładać maja u podnóżia tronu W. K. Meci, Pana 
naszego miłościwego, sprawę z swych czynności 
ba obradach niniejszego sejmu, do najwyższego 
ocenienia Pańskiego. 

Wierny Senat Twojego Królestwa Polskiego 
N, Panie, a Panie nasz miłościwy, z najzywsza 
i pelna uszanowania wdzięcznościa, ujrzai, że 
raczyłeś W, K. M. łaskawie przychylić się do za- 
niesionćj przez niego prośby, i rozkazałeś wnieść 
do Izb projekt wzgiędem wystawienia wspania- 
łomyślnema ustawodawcy naszeinu, niesiaiertel- 
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nej pamięci Alexandrowi, pomnika narodowego, 
wdzięczności narodowej. Sknteh odpowiedział 
oczekiwaniu, kiedy w tej ważnćj sprawie, tyczacćj 
się ztak bliska honoru narodowego, Senat sadził 
się być tłumaczem ncznć wszystiich mieszkan- 
ców Królestwa. wniesiony projelt w tćj mierze, 
nietylko jednomyślzościa, lecz z największóm 
uniesieniem w prawo zamieniciyln został. 

Frzyjęty projekt do prawa przez Izbę poselska 
o A T A s AT Poj 
majacy na względzie, przywrócenia na drogę mo- 
rałuości ludzi rozpuszczonych i często do peł- 
nienia wystephków skłonnych, jako zaradzajacy 
w samém Żródle tej klęsce postępujacego stanu 
cywilizacyi, z wdzięcznością przyjętym został 
przez Senat. 

Projekt do prawa przyjęty przez Izbo poselska, 
wzgiędem zmiany artykulu 127 prawa sejmowe- 
go 0 hypoteliach z roku 1818, oraz wzgledem 
dowodów legitymacyi przez świadków , znaczne 
ulepszenia w sobie mieszczący, przez Senat ró- 
wnież przyjętym został. = 

Projekt «o prawa wzgledem służebności past- 
wisha i wrobu przez poselska Izbę przyjęty, za- 
radzający niedogodnościom w używaniu tych praw 
doznawanym, podobnież przyjętym zosiał przez 
Senat. ed 

Projekt do prawa względem zmiany przepisów 
o nieważności małżeństwa, usuwajacy kolizyje 
w wykonaniu tej części prawa r. 1825. wynikłe, 
przyjętym został przez Senat. W wniesieniu tego 
prawa, upatrywał wieruy Senat Twój N. Królu, 
dowód troskliwości Pahskiej, w zapewnieniu wy- 
pełnienia obowiązków wyznania ojców naszych, 
wyznania większej części mieszkańców Królestwa 
Poląiiego, karta konstytucyjna nielyłho zastrze- 
żonego, ale nadto pod szczególną opiezą Zo- 
stajacego. 

Z równa wdzięcznościa, jak i uszano wanien, 
słyszał Senat N. Panie zapewnienie dane z ust 
królewskich, przy otwarciu obrad sejmowych, 
wzgledem wniesienia prawa skarbowego , które 
na niewatpliwych zasadach opierając przychody 
i wydatki Krajowe, również stanie się każdego 
mieszkaiic. sirólestwa, prawna zasłona. 

Tyla dowodami łaskawości i troskliwości W. 
K. Moi o dobro naszego kraju przejęty Senat, za! 
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szczęśliwego sadzić się będzie, jeżeli w używa- 
niu ułzielionych mu obowiązków dobroczynnym 
W. K. M. Pana naszego miłościwego zamiarom, 
ciagle i skutecznie odpowiadać zdoła. 
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JW, Józefa Lubowidzkiego Marszałka Izby po- 
selskiej, na posiedzeniulzb, połączonych, przy 
zakończeniu sejmu d. 28, Czer, 1830 miany, 


N. Panie! Królu i Panie nasz miłościwy! 

Skończyliśmy nasze prace, owoce ich przy- 
chodzimy złożyć u stóp tronu W.C. K. Mości. 

Niedawno nad grobem Monarchy, którego N. 
Panie tak słusznie wspólnym naszym dobroczyńca 
nazywasz, łzy nasze zmieszaliśmy z Twojemi, te- 
raz przez sankcyja prawa, któreśmy pierwsze 
uchwalili, wspólnie z nami przeniesiesz Królu 
uczucia wdzięczności do późnych potomków. — 
W zniesiony pomnik przypominając cnoty Alexan- 
dra, zachęcać ich będzie do poświęcenia się dla 
dobra ludzkości, dla dobra kraju, które ón po- 
tężna dźwignał prawica, i którego byt polityczny 
nadanćm zasadniczem prawem ustalil. r 

Przyjęliśmy projekta do prawa względem zmian 
w prawie hypotecznem, o włóczęgach i tułaczach, 
tudzież o służebnościach pastwiska i wrębu; przy- 
nosza one pożądane w prawodawstwie naszem 
ulepszenia. 

Zdawało się Izbie, iż nie mogła przyjąć pro- 
jektów do praw o użytkowaniu lasów, i wzglę- 
dem zmiany przepisów o unieważnieniu i rozła- 
czeniu małżeństw. Pierwszy z nich dotyczył się 
rozporządzeń, których nie zdawała się wymagać 
dotychczasowa potrzeba i w ścisłym zostawał 
zwiazku z ogólnemi kodexu przepisami o użytko- 
waniu, które przejrzenia i bliższego do „kraju 
zastósowania potrzebować moga. — Drugi wy- 
magat rozbiorów , których krótkość czasu nie do- 
zwalała; a tak nie mogąc dostatecznie ocenić skut- 
ków nowych rozporządzei w tym ważnym przed- 
miocie, Izba poselska wolała pozostać przy do- 
tychczasowem prawie, w przekonaniu, iż madrość 
Twoja N. Panie, nsunać potrafi przeszkody, które 
się w wykonaniu jego spotykać dały. — N. Pa- 
nie! słyszeliśmy tyłokrotnie wynurzone Twoje 
najlepsze chęci dla dobra kraju naszego, urze- 
telniłeś je licznemi Twemi dobrodziejstwy, su- 
mienie nas przeświadcza, iż taż sama chęć do- 
bra publicznego prowadziła nas w naszych obra- 
dach , i nic do naszego szczęścia nie braknie, 
jah kiedy to N. Panie uznając, przychylne serce 
i nadal zachować nam raczysz. W dzięczni Polacy 
łask Twoieh N. Panie, gotowi zawsze będa poświe- 
cić życie i majatki za swego Króla, prawa i 0j- 
czyznę.'* 


- Ogłoszenie sankcyi królewssiej, udzielonej 
tym projeAto:u do prawa, które na Sejmie te- 
rażnieszym przez obiedwie Izby przyjęte zostały, 
dopełnił JW. Wal. Sobolewski, Senator Woje- 
woda Prezes rady administracyjnej. 

Poczem przemówił N. Pan w języku francuz- 
kim; a Minister Sekretarz Stanu JW. Jenerał 
Hr. Stefan Grabowski odczytał mowę królew- 
sha w jezyku polskim. 

Zamknięcie Sejmu ogłosił z rozkazu królew- 
skiego JW. Mostowski, Senator Wojewoda Mi- 
nister spraw wewnętrznych. i 

Po oddaleniu się NN. Państwa do pokojów 
Swoich, dokad odprowadziła Ich wyżćj wymie- 
niona deputacyja Sejmowa, udały się obiedwie 
Izby do Kościoła S$. Jana na złożenie dzięków 
Najwyższemu. 


N.Pani opuściła stolicę Królestwa , dnia wczo- 
rajszege o godzinie gtej rano, udajaesię do Pe- 
tersburga. 


Grecyja. 


Dzieńnik Francuzki /e Temps mówi: ,,Dono- 
szą nam z Syra ważne szczegóły względem naj- 
nowszych zdarzeń na wyspie Samos. Już od da- 
wnego czasu obawiali się Samijczykowie utracić 
wolność , dla której przez lat ośm wielhie po- 
nieśłi ofiary. Już w Grudniu 1828 oznajmił o- 
nym bezpośrednio ich los Kommendant fregaty 
Pomony, która podówczas stąła na morzu pod 
wyspa Scio, a której zamek Grecy oblegli. Przy- 
wiedzeni do rozpaczy Samijczykowie szuAali wte- 
dy pomocy w Europie; atoli usiłowania ich były 
daremne; oznaczone granice w dniu 5. Lutego 
wskazują, iż wróca się pod panowanie Sułtana. 
W d. to. Maja wyładowali tureccy Komumissarze 
w orszaku kilku żołnierzy niespodzianie w da- 
wnym porcie Tigani pod rozwalinami dawnego 
Samos. Udali się do Kora, zwyczajnego mie- 
szkania Gubernatora wyspy , aby powagę Sultana 
kazać tamże uznać. Nie odpowiedziano żadaniom 
tych ajentów , a ich przybycie było znakiem do 
powstania, które chociaż na teraz utłuinione, 
wszelako może być uważane , jakby w zarzewiu 
tlejące. Grecy rzucili się na żołnierzy tureckich 
i rozbroili ich; Kommissarzów uwiezili , a wy- 
dana odezwa uczyniła wielkie wrażenie na wy- 
spie. Wszysey mieskańcy ujęli za broń i Kapi- 
tanowie Samijscy zawiadomiii otein rzad Grecki. 
Rząd centralny wysłał śpiesznie nadzwyczajnego 
ajenta do Samos, iżby przedsięwziął wszelkie 
środki do ntłumienia tego powstania. Komm1s- 
sarzów tureckich wraz z żołnierzami odesłano 
do Azyi, bez uczynienia onym krzywdy. W tem 
zdarzeniu okazali Saimijczykowie roztropność 1 
umiarkowanie, Ajent Grechi wezwał tylko tu- 


rechich posłanników, iżby dopóty nie przybyli 
na wyspę, dopókiby los wyspy Samos i jćj mie- 
szkahców nie został ostatecznie przez Gabinety 
i Portę rozstrzygniony.* 


Wielka Brytanija 1 Irlandyja. 

Najnowsze wiadomości o zdrowiu Króla An- 
gielskiego nie sa tak pomyślne, jak owe przed 
kilku dniami i Gazety Londyńskie z d. 19. z. m. 
nie pohładaja już żadnej nadziei. Buletyn wy- 
dany wd. 19. Czerwca jest nasiępujacego brzmie- 
nia; „Windsor, d. 19. Czerwca. Król nie spał 
dobrze. JKMość nczuwał w nocy czasami wię- 
cćj trudności w oddechaniu. H. Halford. M. 
J. Tiernej.* — „Windsor, d. 20. Czerwca. 
Kaszel i flegina przerywały znowu sen Monarsze 
i Król Jmć czuje się być tego poranku osłabio- 
nym. H. Halford. M. J. Tiernej.“‘ 

Ostatnie doniesienia z Indy) Wschodnich przy- 
były pierwszy raz przez statek parny, który z 
Bombaj popłynał był do Suez. Ztad poszły la- 
dem do Alexandryi, zkad powiózł je okręt wo- 
jeuny do Malty, a potem dalej statek parny. 

rancyja. 

Wd. 22. z.m. dał Król Jmć Król. Bawarskiemu 
nadzwyczajnemu Posłowi i pełnomocnemu Mi- 
nistrowi na Dworze Anstryjachim Hr. de Bray, 
w St Cloud prywatne posłuchanie. 


Raport Wice-Admirała Duperré do Ministra 
marynarki i osad o wylądowaniu w d. 14. Czer- 
wca pod Torre Chica: 

Na pokładzie okrętu linijowego Provence, w 
zatoce Torre Chica d. 14. Czerwca 1830. 

„JW Panie! Opatrzność uwienczyła zupełnym 
skuthiem działania nakazanego przez J.K. Mość 
przedsięwzięcia ; bandera królewska powiówa na 
zamku Ferrucz i na wieży w Torre Chica. 

W d. 10. zebrawszy w zatoce Palmy flotte, 
która w d. 31. Maja burza pod brzegami Afry- 
Kańskiemi była rozproszyła , opuściłem pomie- 
niona zatokę i zbliżyłem sie do brzegów afry- 
kańskich w d. 12. rano. Silne wiatry wschodnio- 
północno-wschodnie i wezbrane morze zmusiły 
imię powtórnie wrócić się na wysokość morza, 
utrzymując w kupie cała flottę. Dnia wczoraj- 
szego (13.) rano, jeszcze był wiatr ostry ze 
wschodu, lecz morze było spokojniejsze i powie- 
trze piekne. Chwilę tę osadziłem za sposobna, 
abym odpowiedział zaufaniu JKAMości, i korzy- 
słałem z niej. Flotta okazała się przed Algierem 
O godzinie 8mej, defilowała wzdł amków i 

ateryj; dowódzca stanowiska (Kapitam okrętu li- 
nijowego Massieu de Clerval) płynał w towarzy- 
stwie Bellony przed. flottą , za którą następowały 
rezerwa i konwoj, i o godz. 7:nej wieczorem 
zajęła zatokę Torre Chica. Nieprzyjaciel opu- 


357 


ścił bateryje na klinie ziemi położone i zamek 
w zatoce, i osadził przylegle wzgórza działami 
i granatnikami. Do pierwszćj linii okrętów da- 
no kilka razy ognia z dział i kilka bomb rzu- 
cono. Majtek na pokładzie okrętu linijowego 
Wrocław został ułomkiem bomby zabity. Ka- 
załem Kapitanowi Louvrier z okrętem parnym le 
Nagenr zbliżyć się ku brzegom i udało się mu przy- 
wieżć do milczenia jednę bateryja, osadzoną 
możdzierzem i jednem działem,* 

„Już było zapóźno , aby przedsięwziać wylą- 
dowanie; poczyniono przygotowania, aby tako- 
we ześwitem uskutecznić. Korweta Bajonnaise, 
pod Kapitanem Ferrin, bryg Akteon, pod Kap. 
Hamelin, i bryg Badine pod Kap. Guindot, nię 
majace wojska do wysadzenia, odebrały rozkaz 
stanać w zatoce na wschód od Torre Chica po- 
łożonej, aby bateryje nieprzyjacielskie wzięły . 
z boku i przywiodły je do milczenia. Okrętom 
parnym Nageur i Sfinx zalecono zasłaniać swoim 
ogniem wyladowanie na zachodzie.** 

„Dnia dzisiejszego o godzinie 41f2 wysadzo- 
na została na lad pierwsza dywizyja wojska wraz 
z8 działami polowemi, pod ogniem bateryj nie- 
Przyjacielskich , które mało czyniły skutku. Maj- 
tek z okrętu Surveillante utracił nogę. Porucz- 
nikowi okrętowemu Dupont już słaba kula zadała 
mocną kontuzyją. Dotad jeszcze nic mi więcej 
nie doniesiono. Działa korwet na wschód od 
Torre Chica postawionych miały dobry skutek 
na bateryje nieprzyjacielskie. Dwaj matkowie, 
którzy na ląd wyskoczyli, zatknęli banderę kró- 
lewska na zamku i na wieży.“ 

„„O godzinie ótej druga dywizyja i wszystkie 
działa były na ladzie, o godzinie 6 1/2 wysiadł 
na lad wódz naczelny. Natychmiast na czele 
swojego wojska wykonał ón poruszenie, dla o- 
bejścia bateryj nieprzyjacielskich, które po ró- 
Żnych attakach jazdy zostały zdobyte. Około 
południa wszystko wojsko wysadzono na lad; 
zajmuje ono położone na brzegach północnych 
wzgórza, główna kwatera jest w Torre Chica. 
Wysadzono na lad ammunicyja, Żywność i t.d., i 
działania są z najwieksza pilnościa przedsięwzięte. 

„Zatoka Torre Chica, czyli Sidi Ferucz wię- 
cćj jest dla flotty bezpieczna jak sadziłem; cho- 
ciaż w stronie północno - zachodniej wystawiona 
na wiatry wschodnie, wszelako położenie jej 
dobre i okręty będa tam spokojnie na kotwicy 
stały. Spiesząc się z przesłaniem JW Panu pier- 
wszej wiadomości , nie mogę wchodzić w szcze« 
góły, najbardziej co się dotycze działań wojska 
ladowego , jako nie należące do mojego zakre- 
su. Z różnych raportów, które mi będą nade- 
słane, zbiorę imiona wszystkich, którzy zasłu- 
Żyli na względy Monarchy i będę miał zaszczyt 
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przesłać je JWPanu. Wszyscy pelniii swoję 
powinność i każdy poczytuje sie za szczęśliwe- 
go, jeżli Król osadzi, Że marynarka odpowie- 
działa jego zaufaniu. 

Przyjmićj JWPan i t. d. 

Wiceadmirał, wódz naczelny flotty wojennej : 

Duperre. 

Równoczesny raport naczelnego wodza Hr. 
Bourmont do Prezydenta rady Ministrów Xięcia 
Polignac, zawiera oprócz tego jeszcze szcze- 
góły następujące: Pierwsza dywizyja dostała się 
na lad przed Šta godziną rano, nie doznawszy 
oporu; dwie inne dywizyje wysiadały powoli. 
Jenerał Berthezćne z pierwszą i 8 działami ru- 
szył na przód, Natychmiast bateryje nieprzyja- 
cielskie rozpoczęły ogieh i utrzymywały go, 
chociaż nasza połowa artyleryja onych sięgaia, 
i chociaż wzięły je z boku okręty wojenne iró- 
lewskie, postawione na wschodzie półwyspu. 
Jenerał Berthezćne odebrał rozkaz obejść z lewe- 
go boku stanowisko nieprzyjaciela. Poruszenie 
to skutkowało , bateryje zostały opuszczone , trzy- 
naście dział szesnastofuntowych i dwa możdzierze 
dostały się w moc naszę. Dywizyja Loverda i 
d'Escara postepowały za pierwsza. O godzinie 
11tej ustala potyczka, i nieprzyjaciel uciekał na 
wszystkie strony. Żołnierze nasi okazali w tym 
zdarzeniu tyle zimnej krwi, co dotad zapału. Utra- 
ciliśmy 20 ludzi; żaden Oficer nie został raniony. 

Widok położenia na brzegu półwyspu odpo- 
wiada zupełnie opisaniu Puikownika Batin; jest 
ono piasczyste i wzgórkowate; gęste zarośla o- 
Krywaja je na wszystkie slzony.e Pólwysep jest 
skała wapienna, na którem wznosi się klasztor 
turechi (Santon), który Hiszpanie nazwali Torre 
Chiea; przeznaczyliśny go na składy naszych 
zapasów wszelkiego rodzaju. Jenerał Valace 
wytingł na nim szaniec nie bardzo obszerny, nad 
którym juże pracują. 


Mam. zaszczyt i t. d.. Hr. Bourmont. 


Wyimek z listi pisanego z Toulonu pod d. 
18. Czerwca: »Dnia wczorajszego wieczorem 
o gódzinie Stej oznfżjmiono, że okręt parny, 
płynsey z wysokości morza, obraca się ku Tou- 
lonowi; gdy go we dwie godziny później uwa- 
Żano , postrzeżono, Że przybrany był w uroczy- 
ste bandery, z tad nie wątpiono, że przywozi 
ważne władomości. Mieszkańcy tutejsi zdięci 
byli wiełka niecierpliwością; dążyli do portu, 
właśnie podówezas odbywał się pechód kościel- 
ny, iecz każdy opuścił orszak i Księżą sami po- 

.zostsM. Niedowystowienia powstał zapał, gdy 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Nr. 25. ROZMAITOŚCI) 


Porucznik Scarlat oznajmił, że wszystko wojsko 
w d. 14. na brzegi Afryki wyladowalo, i wy- 
parłszy nieprzyjaciela stanowisko wojskowe za- 
ję:o. WWiadoniość tę ogioszouo w mieście przy 
pochodniach i przy odgłosie: Niech żyje Król! — 
Wiadomości prywatne donosza, że wojsko zna- 
lazło podostatkiem wody pod meczeten Sidi 
Feruez, i że jeszcze zboże stoi, albowiem nie- 
przyjaciel spiesznie uchodząc nie miał czasu 
je spali. - 

Co się dotyczć naszej straty, tedy wszystkie 
doniesienia zgadzaja się, iż tyłko 20 do Żo lu- 
dzi utracilisny. Omal i Bourmont nie został 
między niemi. Był ón na wzgórku między ba- 
teryjaini Torre Chica a dywizyja swojego woj- 
ska, którego uważał poruszenia, gdy wiaśnie 
podówczas padła u nóg jego hula i calhiem go 
piaskiem obsypała. List z pokładu Proveacs 
datowany z d. 44. Czerwca donosi ważna oko- 
liczność wydarzowa w chwili, gdy się Jenerał 
Duperre z Jenerałem naczelnym rozstawał : 

Kompanije wyborcze znajdujace się na tym 
okręcie, jakoteż sztab jeneralny miały już wy- 
siadać na lad i Jenerał Bońrimont zabierał się 
udać za niemi, gdy Admirał I)uperre podał mu 
rehe i ezułe doù przemówił: »Nfonseigneur! Po- 
zostanę WPanu z duszy przychylnym, polegaj 
WPan na mniele Poczem się uściskali. Wojsko 
ladowe i morskie, będace świadkiem jedności 
i przychylności do siebie obudwóch pierwszych 
swoich wodzow, wzniosło odgios radości. 

Przy takiem zapale nie mógł być skutek wat- 
pliwy.« 

Gazetta di Gesiovn z d. 23. Czerwca umie- 
ściła znowu wiadomości z Toulonu z d. 19. wie- 
czorem treści następującej: »wNowa depesza do- 
nosi, Że nasza straż przednia stoi o dwie mile 
(leghe) od Algie:a. Nadeszły listy od Ofice- 
rów wojska z tego miejsca pisane; wszystho ka- 
że się spodziewać, Że w kilku dniach odbie- 
rzemy wiadomość 0.wzięciu Algieru.« 

Podług listów z Oranu przez Gibraltar nade- 
slanych, znajdujacy się w Bagno Algierskien 
Francuzi winni sa Życie swoje obietnicy uczy- 
nionćj Beduinom, iż za każdego Francuza, bió- 
ry się w ich rece dostanie, odbiora' 400 twar- 
dych piastrów (blisko 250 zł. r.). 


e M a aent 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr y KB — Dziś: Teatr zamknięty. — Ju- 
tro :WPoraldo und Dortiska; erosse Oper iu 2 
Aufzugen. -— Pozajuwo: Złenschenhass und fee; 
Schauspiel m 5 Aufzugen. 
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